PROTOKÓŁ NR XXXIV/2009

Z SESJI RADY MIEJSKIEJ W SKÓRCZU, 

KTÓRA ODBYŁA SIĘ DNIA 09 WRZEŚNIA 2009 R. 

Miejsc obrad: Miejski Ośrodek Kultury







       ul. 27 Stycznia





                                83-220 Skórcz

W sesji udział wzięło 13. radnych oraz
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SKÓRCZ, WRZESIEŃ 2009

CZĘŚĆ PIERWSZA – SPRAWY REGULAMINOWE

AD. 1 OTWARCIE SESJI I POWITANIE

Otwarcia XXXIV Sesji Rady Miejskiej  w Skórczu dokonał jej Przewodniczący Andrzej Laskowski, który przywitał wszystkich przybyłych na obrady.

AD. 2 STWIERDZENIE KWORUM

Zgodnie z listą obecności  (załącznik nr 1 do protokołu) na XXXIV Sesji Rady Miejskiej obecnych było 13. radnych, a więc Rada była władna do podejmowania uchwał. 

AD. 3 PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI

W związku z brakiem uwag do protokołu nr XXXIII Sesji Rady Miejskiej w Skórczu, Przewodniczący Rady Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „ za” przyjęciem protokołu – 13. radnych,
- „przeciw” – 0,
-„ wstrzymujących się” – 0.
AD. 4 ZGŁASZANIE UWAG I POPRAWEK DO PORZĄDKU OBRAD

(załącznik nr 2 do protokołu)

Radni nie wnieśli uwag i poprawek do porządku obrad.

AD. 5 PRZYJĘCIE PORZĄDKU OBRAD
W związku z brakiem uwag i poprawek do porządku obrad, Przewodniczący Rady Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. 
Wynik głosowania był następujący:

- „ za” przyjęciem porządku obrad – 13. radnych,

- „przeciw” – 0,
-„ wstrzymujących się” – 0.

CZĘŚĆ DRUGA – OBRADY
AD. 1 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 
ZMIAN W BUDŻECIE GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ NA 2009 ROK 
(załącznik nr 3 do protokołu)

Projekt uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta. W uzupełnieniu wypowiedzi pani Skarbnik, głos zabrał Burmistrz Ryszard Dąbek.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Uzupełniając informację, którą przekazała pani Skarbnik, chciałbym przede wszystkim zwrócić uwagę na to, co jest w mojej ocenie jednym z ważniejszych zadań, które chcielibyśmy jeszcze w miarę szybko w tym roku zrealizować. Mianowicie zlecić wykonanie dokumentacji projektowo – kosztorysowej na zagospodarowanie przestrzenne parku miejskiego. W ramach programu Odnowy Wsi ogłoszony został konkurs i już rozstrzygnięty. W zasadzie większość gmin, która do tego konkursu przystąpiła, otrzyma dofinansowanie na realizację zadań. Nie może ono przekroczyć kwoty 500 tys. zł na miejscowość. Jest to kwota, którą otrzymuje się na zadania związane z zagospodarowaniem centrum miejscowości. W tym pojęciu mogą się mieścić właśnie budowy miejsc spacerowych, miejsc rekreacyjnych, miejsc wypoczynkowych, parkingów, ścieżek rowerowych, itd., itd. Szeroko rozumiane zagospodarowanie centrów miejscowości. Ja od początku jakby zakładałem, że w ramach tego programu będziemy starali się o pozyskanie tej kwoty pół miliona złotych, bo to jest kwota, jaką możemy otrzymać właśnie na zagospodarowanie parku. W tym celu w roku ubiegłym wykonaliśmy m.in. koncepcję zagospodarowania parku miejskiego i teraz powinniśmy zrobić krok w przód i przygotować pełną wymaganą dokumentację techniczną i kosztorysową celem uzyskania pozwolenia na budowę i później, by złożyć wniosek i mieć szansę na ewentualne dofinansowanie. Ta szansa może pojawić się już w tym roku, dlatego, że dostępne środki w ramach tego działania w województwie pomorskim w pierwszym konkursie nie zostały w pełni wykorzystane. Pozostało ponad 3 miliony złotych. To po pierwsze. Po drugie, jak wynika ze słów pana marszałka Kozłowskiego, w ramach przetargów, to jest już sprawdzona praktyka, na ogół wartości, czy koszty realizacji zadań spadają w stosunku do wartości określonych w kosztorysach. Stąd Zarząd Województwa liczy na pewne oszczędności i przewiduje, że z końcem roku będzie miał dodatkową pulę środków, na które ogłosi konkurs. Myślę, że jest to dla nas szczególna okazja, byśmy przygotowali się, posiadając stosowną dokumentację i złożyli wniosek. Jeżeli nam się nie uda w tym roku, bo może być konkurencja, a tych środków nie jest za wiele, to będzie jeszcze druga tura konkursu w ramach tego działania, prawdopodobnie w roku 2010 lub w roku 2011. Tutaj jeszcze Zarząd Województwa nie podjął decyzji, nie określił w harmonogramie, w którym roku ten konkurs będzie. Także przygotowując dokumentację niewiele tracimy, bo chcąc zagospodarować park miejski, prędzej czy później właściwą dokumentację będziemy musieli mieć. Myślę, że skoro mamy środki, a pozostały środki właśnie z budowy ul. Wojska Polskiego, jest szansa, by w miarę szybko zlecić wykonanie tej dokumentacji i mieć ją gotową na koniec listopada, początek grudnia, by zdążyć złożyć wniosek w konkursie. Oczywiście wartość zadania związanego z zagospodarowaniem parku miejskiego może się okazać większa niż te 500 tys. zł, zresztą tak i tak przy realizacji tego zadania musimy mieć wkład własny wielkości 25% wartości zadania, nie mniej jednak ja przewiduję, że gdyby nam się udało, to zadanie zrealizowalibyśmy w podziale na pewne etapy i chciałbym, żeby w pierwszym etapie na obrzeżach parku wykonać, czy zbudować parking na pojazdy samochodowe, na około 50 pojazdów, plac zabaw oraz boisko do siatkówki plażowej, jak również ewentualnie powiedzmy alejki spacerowe na terenie parku. Myślę, że to w tej kwocie około 700 tys. zł powinno się zmieścić. Stąd naprawdę w tej chwili, jeżeli myślimy o tym, by zagospodarować nasze skórzeckie centrum, a park w mojej ocenie takim miejscem na pewno jest, to dzisiaj jakby nie mamy wyjścia. 
W tym miejscu Burmistrz przedstawił radnym ofertę Centrum Projektów Budowlanych na wykonanie projektu wielobranżowego dla zadania „Zagospodarowanie Przestrzenne Parku Miejskiego w Skórczu” (załącznik nr 4 do protokołu).

Burmistrz Ryszard Dąbek: Tam jest koszt zadania na 27,5 tys. + VAT, przy czym najprawdopodobniej odstąpimy od wykonania projektu oświetlenia elektrycznego w parku i wartość tego zadania automatycznie znacząco spadnie. Na dniach się okaże czy będziemy musieli mieć ten projekt oświetlenia elektrycznego, ponieważ okazuje się, że w urzędzie dysponujemy pewnym materiałem, którzy może zostać zakwalifikowany jako projekt techniczny oświetlenia parku miejskiego i tylko zostać częściowo przerobiony, że tak powiem, zaktualizowany do tej koncepcji, którą w tej chwili mamy. Czyli w konsekwencji całość tego zadania powinna wynieść nie więcej niż 30 tys. zł. My w budżecie zaplanowaliśmy 37 tys., ale myślę, że tam będą oszczędności. 

Gerard Reimus: Ja jako radny tego chorego pomysłu nie popieram. Dla mnie to są chore pomysły. Że tam się zgłaszają, żeby rysować, to wiadomo, że się każdy będzie zgłaszał, bo na tym zarabia pieniądze. Na projekcie, rysowaniu, parę budek, to każdy kasę wspaniałą na tym robi. Ja widzę ważniejsze potrzeby dla miasta. Tu są drogi, kanalizacja, a w pierwszej kolejności przedszkole dla dzieci, a nie co roku lepią te ściany, lepią, wszystko odpada. Tam jest tragedia w jakich warunkach te dzieci tam przebywają i pracują ci ludzie. To jest śmiechu warte. Jak mamy ten XX wiek, jesteśmy w tej Unii, to zróbmy coś konkretnego, dla dzieci, dla potomnych. To pozostanie. Alejki, takie bajery, to tak jak to mówią, kwiaty się sadzi na końcu. Ja też najpierw pobudowałem dom, a wtedy w koło domu, a tu się robi odwrotnie. Ja za pańskie chore pomysły nie mogę. Jak Rada pana poprze, niech poprze. Ja tego pomysłu nie poprę i będę nagłaśniał gdzie się da i komu się da, że tu jest ważniejsza potrzeba, przedszkole. Po pierwsze mamy działkę, gdzie można to budować. Zrobić projekt i pozwolenie na budowę się starać za te pieniądze i jakimiś środkami pomału to budować, dostać do surowego stanu, surowy stan to nie jest tragedia, dopiero wykończenie to są pieniądze. Ja proponuję, żeby taki problem rozwiązać, a nie tutaj. Jeden był taki, co dinozaury chciał, powtarzam to już który raz. W parku cuda, miało być wszystko. Ja na dzień dzisiejszy widzę ten park tylko żeby on był zadbany. Niech on będzie koszony. Jakichś krzewów tam uzupełnić gdziekolwiek. Tamtą dalej zasypywać, żeby był parking. I nie wydawać pieniędzy na takie rzeczy, które nam nie są potrzebne. Ulice na naszym drugim Skórczu czyli pod lasem. Tam wołają ludzie, wszyscy zaczną wołać teraz, bo tu Ameryka, Aleja Wojska Polskiego, a co tam jest, a ile tam mieszka ludzi? Jak mówię, tam jest drugi Skórcz. Ja proponuję podejść do sprawy normalnie, po gospodarsku, a nie alejki, to ma czas, niech to będzie tylko koszone, bo czasami się nie kosi. No teraz tam trochę jest, bo ten pan Wysocki, on tam szarpie i ten park w miarę wygląda. Z daleka, jak on jest wykoszony to bardzo ładnie wygląda. Tam trzeba zagospodarować ten basen. Ja mam swój pomysł, każdy ma swój. Ja bym wiedział co z tym zrobić. A tutaj się chce robić cuda. Ja będę się sprzeciwiał. Ja będę dążył, żeby powstało nowe przedszkole, bo w roku się go nie wybuduje, ale w dwóch, trzech, czterech to jest realne. I ludzie będą zadowoleni i dzieci i wszystko razem. Ja tak to widzę szanowna Rado, a nie tam, to ma czas, kwiaty mają czas. Tylko dbać o te kwiaty na mieście, podlewać, żeby było czysto, papiery, te chwasty wszędzie i będzie ładnie wyglądało. A nie zastawiajmy się parkiem. Ja teraz doszedłem do wniosku, bo jeden pan wprowadzał mnie w błąd, że działka jest jego. Pan Dembicki. Cały czas mówił, Gienek, to jest moja działka. Poszedłem do urzędu i co się okazuje, że wprowadzał mnie w błąd. Działka nie jest jego. Po drugie, płacił kiedyś podatki za tą działkę i dostał zwrot pieniędzy za tą działkę, dziś byłem u pani skarbnik. I jak ten pan takie lody chce kręcić, to ja widzę, żeby to miasto zabrało. Geodetę wynająć, pokazać gdzie jest jego granica, za to, że mnie tak wprowadza w błąd i tam, gdzie to jest, zrobić rynek dla kwiatów. Zabrać. Wszystkie te kwiaciarki, te warzywa, tam wszystko elegancko wejdzie. I będzie zagospodarowane, a nie, że on mówi, że jest jego, jak nie jest jego już od 2004 r. i problem by był rozwiązany. I pan Grzenia by był zadowolony i ludzie by byli zadowoleni. Tam jest dość powierzchni. Tam jest od 250 do 300 metrów. Ja widzę tak gospodarować panie Dąbek, a nie. Dajmy se spokój z tym, zróbmy coś dla ludzi. Będą nas chwalić dzieci nasze, wnuki i prawnuki. Nas nie będzie, a nowe przedszkole będzie. Ja tak to widzę. Tym bardziej, że mamy działkę i przecież teraz ta ulica jest tam.


Piotr Szachta: Tylko brak przedszkola.


Gerard Reimus: Tam tylko budować i klaskać. Ja tak to widzę i ja będę proponował szanownej Radzie, by podjąć to. Park zostawmy, bo to tylko będą pieniądze, kasy nie da, zrobimy projekt i leży, bo to jest wszystko tak. Był projekt, projekt minął i proszę. Pan Kolaska, za portfel, położył 5 tys. i zrobił sobie prywatnie kanalizację zapłacił. Ale tak my nie możemy gospodarować. Innych na to nie stać, pana Kolaskę stać. Ja bym był szanowna Rado, żebyście się Państwo zastanowili nad tym parkiem. Ja mówię, park kosić, zasadzić parę krzewów, zagospodarować basen, który jest zasypany i jeszcze trzeba sypać, bo to jeszcze będzie siadało. I jakieś lodowisko w zimie tam zrobić, bo to wszystko będzie lata siadało, bo to krzewy, to wszystko. Kto tam takie rzeczy panie Dąbek pozwolił robić. To 10 – 20 lat i stale te krzaki, to będzie siadało, bo to na samych chwastach jest. Do połowy, to on jest super zasypany ziemią. Ludzie sobie zrobili wysypisko śmieci. I wersalki tam widzę, łóżka nawet, tapczan tam był nawet chwilowo jakiś. Jak tak będziemy robić, to my nie zasypiemy tego nigdy. I taka jest moja prośba do szanownej Rady. Więcej to już nie mam sił przekonywać, ale ja nie poprę i będę nagłaśniał o przedszkolu, bo ja wiem jak to przedszkole wygląda. Bo jak tam jest to przedszkole to jest, ale jak by ktoś był uprzejmy w Sanepidzie, albo złośliwy, to przedszkole w każdej chwili zamyka. Za warunki jakie tam panują. Toż te ściany zgniją tam z jednej i z drugiej strony. Od ulicy pulstrują i od środka. Jakie tam są warunki? Panie Dąbek, zróbmy coś porządnego. To ja będę pana popierał i ja będę za panem, ale za cudami na kiju, to mówię, jeden był co chciał dinozaury, też wariactwa chciał nieziemskie, a parking tu, gdzie mamy ten rynek, tam jest tyle miejsca, żeby tylko było ziemi i tam wozić i wozić i tam zrobić piękny parking. Ten rynek przedłużyć nad tym płotem, bo tam jest miejsca od groma. Bo tam jest teren taki grząski, że aż się prosi, żeby go zasypać. To jest na starym jeziorze. Taka jest moja prośba do Rady. Jak zrobicie, tak zrobicie. Ja nie będę popierał. Nie złośliwie, ale po gospodarsku. 

Janusz Kaczyński: Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Ja już prawie jako mieszkaniec Skórcza i osoba, która trochę zna się na środkach unijnych, będę miał dokładnie odwrotne zdanie od pana radnego Reimusa i będę namawiał Wysoką Radę, aby projekt, który pan Burmistrz składa, poparli. Burmistrz wspomniał o dofinansowaniu 25%, czyli na każde 100 tysięcy inwestycji my dajemy 25, a 75 dostaniemy. Który gospodarz powie, że nie będzie chciał takich pieniędzy dostać? Poza tym uważam, że to miasto stać na to, żeby zrobić i park i przedszkole. Poziom zadłużenia gminy nie jest wcale taki duży, a to jest ostatnia okazja, żeby takie środki pozyskiwać. W następnej perspektywie, 2014 i dalej 2020 nie będzie już takich środków i to jest ostatnia okazja, żebyśmy my mogli wyciągnąć ile tylko się da. Nawet kosztem zadłużenia. I tutaj nie wiem, pan radny twierdzi, że to jest dobry gospodarz, który zrezygnowałby z tego pomysłu, bo ma coś innego na uwadze. Ja uważam, że powinniśmy myśleć tutaj jako Rada, przepraszam, my, jako Rada, ale my musimy przymknąć oczy i widzieć to miasto za 20 – 30 lat, a nie miasto za rok czy za dwa. Takiej drugiej szansy Państwo nie dostaną, a ten park aż się prosi, żeby został zagospodarowany, żeby ludzie w mieście nie musieli wałęsać się po ulicach, tylko żeby mogli iść sobie spokojnie do parku, pochodzić po alejkach, usiąść gdzieś, popatrzeć na dzieci. Ja tu będę gorąco Wysoką Radę namawiał, żeby jednak poparli ten projekt. Jeżeli nie uda się to w tym roku, to na pewno uda się w następnym i to nie będzie martwy projekt, ponieważ te środki są zagwarantowane. Mówi się, że każda miejscowość prawie na 100% takie środki dostanie. I naprawdę nie ryzykujemy zbyt dużo, a olbrzymie pieniądze się dostaje. 

Mirosław Ossowski: Ja tutaj też popieram zdanie pana Kaczyńskiego i jestem za przyjęciem i będę rekomendował Radzie. Dlaczego? Przede wszystkim dlatego, że projekt zagospodarowania parku to nie jest projekt na rok czy dwa. Jest to długofalowych, długoterminowy projekt i my dzisiaj musimy wiedzieć jak on będzie kiedyś tam wyglądał. Oczywiście, że nie zrobimy wszystkiego w jeden rok czy nawet dwa lata. Być może niektóre z części tego parku będą wykonywane za kilka czy nawet za kilkanaście lat, ale musi być wizja, do której dążymy, jak ten park ma wyglądać. My po sobie powinniśmy spuściznę taką pozostawić. Z drugie strony, ja myślę, że w tej całej wypowiedzi pana radnego Reimusa jest, nie wiem, ja mam wrażenie, że pan nie rozumie sprawy funduszy, czy pozyskiwania funduszy. One są przeznaczone na konkretny cel. Przepraszam. (nagranie niezrozumiałe) Fundusze są przeznaczone na konkretny cel i na konkretne działania, więc my nie możemy mówić, że te pieniądze weźmiemy i zrobimy za nie coś innego, bo za to po prostu ponosimy ogromne konsekwencje, nawet finansowe. Z drugiej strony, jak jest okazja, o czym tutaj mówiliśmy, po prostu trzeba z tym działać. Dalej, parku nie możemy sobie budować na zasadzie, że ktoś przyjdzie i powie tu zrobimy to, tu zrobimy tamto czy coś jeszcze innego. Po prostu musi być plan, do którego dążymy i który później nawet nasi następcy będą również realizowali. Oczywiście, wiadomo, że są jakieś poprawki i jakieś inne historie. To, o czym dzisiaj mówimy, jest to etap wstępny, czyli po prostu przekazanie pieniędzy na zaprojektowanie tego parku. Mieliśmy okazję zobaczyć wizualizację parku w dwóch wersjach, ja zresztą wtedy, nie wiem czy Państwo pamiętacie, pytałem się tej pani, czy to jest ostateczność. Nie, my Państwu pokazujemy nasz sposób widzenia tego, natomiast potem, kiedy dojdzie do realizacji, do opracowania planu, każdy z nas będzie mógł tam coś wnieść. Myślę, że tutaj jest właśnie taka sytuacja, kiedy już będziemy mówić, kiedy zatwierdzimy, na co liczę, te pieniądze na opracowanie tego projektu, to każdy z nas radnych, i nie tylko z nas, bo również każdy mieszkaniec ma takie prawo, wnieść swoje uwagi, wnieść swoje jakieś powiedzmy do sprawy wizje, jak tutaj pan radny mówił, że ma swoją wizję, rzeczywiście nikt nie powiedział, że takiej wizji nie możemy realizować. Tylko pomyślmy, zróbmy jakiś konkretny plan, a potem do niego darzmy. To, że przestaniemy być radnymi, bo pewnie nie każdy z nas będzie na kolejną kadencję, żeby następna Rada miała przed sobą plan, jak to dalej zrobić. Proszę się nie śmiać. Bo to, że ja dzisiaj jestem i dzisiaj jakoś ten świat się wokół mnie zakręcił i jest cacy, to nie taki jest sposób myślenia. To musimy myśleć naprawdę na dziesięć, piętnaście czy dwadzieścia lat do przodu. I myślę, że to jest sposób na myślenie o tym mieście. Tak samo to miejsce, to, co już było tu powiedziane, że również istotne jest przedszkole. Oczywiście, że tak. Na pewno z tych pieniędzy nie wybudujemy przedszkola. Ale trzeba po prostu zrozumieć jak budżet pracuje. Proszę Państwa, mnie się nasuwa pewna konkluzja, bo na początku, kiedy zaczęliśmy pracę tej Rady, było szkolenie...

Gerard Reimus: Ale na temat.


Mirosław Ossowski: To jest w temacie. Proszę mi nie przerywać. Pani Bednarz, która jest specjalistą od spraw związanych z pracą samorządu szkoliła nas. Parę rzeczy nam mówiła i takie szkolenie dla Rady przeprowadziła. Przypominam sobie, że niestety, ale na tym szkoleniu niewielu radnych było obecnych. Gdybyście Państwo byli, ci, którzy nie byli, być może byście sobie dzisiaj przypomnieli parę spraw, o których myśmy wtedy mówili i dzisiaj byście umieli troszkę inaczej na to spojrzeć. Bo sobie przypominam tutaj, nasuwają się od razu sprawy promocji, nie promocji, itd. itd., gdzie zawsze w Radzie były do tego ogromne opory. I myślę sobie, że po prostu tutaj też powinniśmy myśleć nie tylko o sobie, tylko o naszych następcach. Ja jestem i na pewno będę za opracowaniem projektu zagospodarowania parku i prosiłbym żeby Rada się za tym opowiedziała.

Andrzej Laskowski: Ja chciałbym zadać panu Kaczyńskiemu pytanie. Czy jest możliwość pozyskania takiej kwoty np. na budowę przedszkola? Czy w tej chwili jest taki program?


Gerard Reimus: Jak ktoś nie umie załatwić, to proszę mi zlecić, ja to załatwię.


Janusz Kaczyński: Ja myślę, że akurat pan nie ma tutaj takich kwalifikacji, bo żeby załatwić pieniądze, nie wystarczy tylko nakrzyczeć na kogoś. (nagranie niezrozumiałe). W tej chwili byłoby mi ciężko odpowiedzieć, ponieważ te programy bardzo szybko się zmieniają. Konkursy są w różnych terminach ogłaszane. Mogę taką informację przygotować na najbliższe posiedzenie Rady lub ewentualnie na komisje, bardzo szczegółowo sprawdzę, czy są możliwości, jakie i w jakim okresie można o takie środki wystąpić.

Andrzej Laskowski: Ale aktualnie nie ma?


Gerard Reimus: Jak się nic nie robi, to się nie ma nic.


Janusz Kaczyński: Zresztą myślę, że nie moglibyśmy aplikować o te środki, ponieważ mamy już kilka innych programów w tej chwili. Też musimy bardzo ostrożnie do tego podchodzić, żebyśmy się nie udławili, bo muszę powiedzieć, że jako obserwator z zewnątrz, widzę, że miasto Skórcz ma szansę dużo tych środków pozyskać i pozyskuje. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Szanowni Państwo. Zaznaczyłem wyraźnie to, o czym mówi wniosek w ramach PROW na Odnowę Wsi czy Odnowę Miejscowości, to jest na zadania związane z zagospodarowaniem centrów miejscowości. Przedszkole niestety nie mieści się w tym pojęciu. Z programu Odnowy Wsi środków na budowę przedszkola na pewno nie pozyskamy.

Gerard Reimus: Jak się nigdzie nie powie panie Dąbek o przedszkolu, ani słowa, to co. Nikt nie przyjdzie i nie powie – chcecie przedszkole może? Nikt nie przyjdzie.


Burmistrz Ryszard Dąbek: To nie jest tak. Są określone programy, w których to opisano bardzo szczegółowo co może być w ramach tych programów realizowane. Na budowę infrastruktury edukacyjnej, sportowej był już konkurs i wniosków było tyle, że nie wiem czy połowa z nich zostanie dofinansowana. Tutaj z naszej okolicy Gmina Wiejska Skórcz była przygotowana miała dokumentację na budowę sali sportowej. Inne miejscowości także. Osiek – sala sportowa. Wszystko to jest w ramach tego samego działania – Budowa Infrastruktury Edukacyjnej i Sportowej. Sale sportowe, przedszkola, szkoły, itd., itd. Nasze szanse na pozyskanie środków na budowę przedszkola w tej chwili są praktycznie zerowe. Owszem, można było pójść w kierunku opracowania dokumentacji projektowo – kosztorysowej. Według mojej oceny to byłaby wartości 100 – 150 tys. zł. Tyle trzeba by mieć środków tej chwili na dokumentację i dopiero w końcówce, pewnie 2012 rok można by się ewentualnie jeszcze starać, w tzw. drugim rozdaniu o te środki, ale naprawdę, większość gmin właśnie w tym działaniu występuje i tam jest bardzo duża konkurencja.

Gerard Reimus: Od czegoś trzeba zacząć.


Burmistrz Ryszard Dąbek: Natomiast na Odnowę Wsi, jak już zauważyłem wcześniej, konkurs się odbył, środki pozostały, które są do wzięcia jeszcze w tym roku praktycznie. Jeżeli nawet nie w tym roku, to będzie kolejny konkurs i będzie identyczna pula środków, więc tutaj naprawdę nasze szanse na uzyskanie pół miliona złotych są prawie 100%. Jak nie teraz, to w następnym rozdaniu. Na Odnowę Wsi jest tyle środków, że są duże szanse. Na przedszkole minimalne. Można zrobić coś takiego, to też kwestia pewnych priorytetów. Myśmy na samym wstępie kadencji przyjęli pewne priorytety, to jest właśnie budowa kanalizacji sanitarnej. Rozłożyliśmy to w konsekwencji na III kolejne etapy, to jest trzeci, czwarty i piąty. Trzeci będziemy lada moment realizować. Czwarty i piąty, czekamy na rozstrzygnięcie, bo złożyliśmy wniosek na dofinansowanie, ponoć w połowie października będziemy znali wyniki tego konkursu. Jeżeli się załapiemy, będziemy realizowali. Jeżeli nie, możemy ewentualnie zmienić priorytet i środki planowane – pomyśleć o przedszkolu. Ale naprawdę nie wiem czy to byłby dobry pomysł. Mówiłem na poprzedniej sesji dosyć wyraźnie. Naprawdę budynek przedszkola nie jest w dobrym stanie technicznym, to wszyscy wiemy i nikt temu nie przeczy. Warunki pobytu dzieci w przedszkolu nie są rewelacyjne, ale też nie są tragiczne. To nie jest tak, że przyjdzie Sanepid i to przedszkole zamknie, bo Sanepid w przedszkolu jest prawie co miesiąc. Osobne kontrole, właściwe kontrole gdzie jak gdzie, ale w przedszkolu są regularnie i zawsze jest pozytywna opinia, akceptacja Sanepidu, nikt przedszkola nie zamyka i na pewno w najbliższym czasie nie zamknie. Ja to co mówię o zagospodarowaniu parku to mówię w pierwszej kolejności budowa parkingu na 50 miejsc postojowych i budowa placu zabaw dla dzieci małych i dzieci starszych. Placu zabaw z prawdziwego zdarzenia z urządzeniami atestowanymi, bo taki jest dzisiaj wymóg. W ubiegłym roku Miejskie Przedszkole było wizytowane przez Kuratorium Oświaty i jest tam szereg zapisów, w tym m.in. jest zapis mówiący o tym, że dzieci korzystają z placu zabaw nie będącego tylko i wyłącznie w dyspozycji przedszkola. Ten plac zabaw jest obiektem komunalnym, miejskim, tylko przekazanym, by z niego korzystały dzieci z przedszkola i nie tylko. Jest to plac zabaw ogólnodostępny praktycznie i to my ponosimy pełną odpowiedzialność, gdyby tam coś się stało. Tu prędzej jakikolwiek nadzór zamknąłby nasz plac zabaw niż przedszkole. Budowa parkingu i placu zabaw w mojej ocenie jest w tej chwili naprawdę istotnym, prawie że priorytetowym zadaniem, a środki ku temu będą możliwe do pozyskania o wiele bardziej niż na budowę przedszkola. Poza tym budowa przedszkola to nie jest 500 tys. zł, budowa przedszkola to jest około 2, 3 może 4 milionów zł. 

Gerard Reimus: Mi tego pan nie potrzebuje mówić wie pan. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Jak pan ma 5 milionów złotych panie radny, to możemy budować już za tydzień.


Gerard Reimus: Ja wiem, ile co kosztuje. Ja mam tu do pana Ossowskiego. Panie Ossowskiego. O tych środkach to niech pan nie uświadamia. Co do kultury, to niech pan się weźmie za siebie, za swoją kulturę. Pan i pański samochód i pańska posesja to mówi o sobie, a pan tu o kulturze śmie mówić. Pan powinien milczeć. Panu się herby nie spodobały, panu się nic nie spodoba. Co pan zrobił dla mieszkańców? Dla osiedla? Nic. Chodzi i ferment pan sieje. 

Mirosław Ossowski: Pozwoli pan panie radny, że nie będę odpowiadał. Stanę jednak na wyższym poziomie kulturalnym i nie będę odpowiadał na tą zaczepkę. Także proszę bardzo.


Gerard Reimus: No ty masz kulturę. To jest widać.


Mirosław Ossowski: Właśnie zauważyłem. Natomiast jeżeli można i już jestem przy głosie. Opowiedzieć sprawę pozyskiwania tych środków. Może pan Burmistrz tutaj tego nie powiedział, ale są takie dwa jak gdyby sposoby pozyskiwania środków z funduszy właśnie. Albo się szuka czegoś, co chcemy robić, czyli już działamy w jakimś tam obszarze i szukamy programów, które jakby się wpisują w to nasze działanie i tam szukamy środków. Albo ewentualnie szukamy środków i będziemy robić. Jest program, gdzie oferują, że można sfinansować takie i takie działania i my mówimy, o, u nas będziemy coś takiego robić. I to jest w sumie mi się wydaje bardzo proste, a w wielu przypadkach mam wrażenie, że po prostu tu nie wszyscy rozumieją o co tutaj chodzi i powiedzmy, no nie wiem, z jednej strony jakieś takie nad tymi środkami, no wiadomo, że się pojedzie, weźmie się walizkę i jak tutaj mówił pan Kaczyński, nakrzyczy nahałasuje i się ludzie przestraszą w ministerstwie, załadują walizkę i powiedzą jedźcie i budujcie w Skórczu. Przepraszam, to nie tędy droga. Naprawdę obwarowane jest to różnymi zasadami, przepisami i ich się trzeba trzymać. Nie może być tak. Chłopski rozum ma tylko w pewnym zakresie zastosowanie, a dalej są przepisy. I państwo często, mam wrażenie, że nie respektujecie przepisów. Dla was po prostu są nieważne i nieistotne. Pan po prostu często prezentuje taką postawę, że przepis jest po to, żeby sobie był. No nie tędy droga. Tak się po prostu nie da, a nikt tu do więzienia nie pójdzie dlatego, że czyjeś fanaberie będzie spełniać. Przepisów trzeba się trzymać. 

Barbara Krzyżanowska: Ja chciałabym się tutaj ustosunkować do kwestii zadłużenia gminy, bo jak wiemy, na koniec tego roku zadłużenie nasze będzie wynosiło 700 tysięcy. Okaże się po przetargu jeśli chodzi o nasze zadanie inwestycyjne, jeszcze tegoroczne, czyli III etap budowy kanalizacji. Tam plan na realizację tego zadania opiewa na kwotę 925 tys., w tym są również kredyty i pożyczki. Tak planujemy, jak to będzie po przetargu, to zobaczymy. Zadanie to będzie zrealizowane na przełomie roku 2009/2010. Jest również złożony wniosek, załącznik, który stanowił o realizacji budowy IV i V etapu kanalizacji. Czyli, że całe miasto już będzie skanalizowane, cały proces będzie zamknięty. Również zakładaliśmy tam, że udział naszych środków własnych musi być, a w tym 3 miliony kredytu pożyczki, także to są następne środki. Również na rok 2012 planowaliśmy, Rada planowała, w związku z rekultywacją naszego wysypiska kwotę kredytu w wysokości 500 tys., by to zrealizować, ponieważ nasze środki własne musimy też mieć do tego zadania. Ja tutaj mówię o zadłużeniu i chciałabym tutaj wyrazić swoje zdanie, że na jakieś potężne inwestycje w tym momencie nie możemy sobie pozwolić. Zgodnie z przepisami ustawy o finansach publicznych te progi ostrożnościowe musimy zachować. Na duże inwestycje nas w tym momencie nie stać. Poza tym, chcę tutaj zaznaczyć, że jeżeli będziemy cokolwiek realizowali w ramach PROW-u, to trzeba najpierw wyłożyć te środki, również się zadłużyć, żeby zrealizować jakiś etap i tutaj też występują koszty związane z obsługą tego kredytu. Dopiero po zakończeniu możemy się spodziewać, że te środki wpłyną do budżetu. Jaka będzie wartość tych zadań, trudno mi dziś powiedzieć, ale chciałam powiedzieć właśnie o tym, że na duże inwestycje dzisiaj nas nie stać. Nawet trudno powiedzieć, jaka byłaby wartość tego zadania, ale wydaje mi się, że w ciągu najbliższych 5 – 6 lat na taką inwestycję nie będzie nas stać, jeżeli nie będzie jakiejś pomocy, jeżeli nie będzie to realizowane w ramach jakiegoś programu. Dziękuję bardzo.

Krzysztof Czapiewski: Proszę państwa, przysłuchuję się i może moje wystąpienie nie będzie tak barwne jak pana Gienia. Z tego co się orientuję, państwo raczej nie prowadzicie działalności gospodarczej i jak to się przysłowiowo mówi od pierwszego do pierwszego i znowu jest kasa. Ja jestem w innej sytuacji i muszę myśleć dalej i długofalowo. Czasem popełniam błędy, jak każdy i jeżeli miałem kilka ofert, propozycji, jakiejś inwestycji i obliczyłem, że wzięcie kredytu i ryzyko inwestycji nie zawsze jest opłacalne. Proszę państwa, będziemy musieli z naszej kasy w jakiś sposób, w postaci kredytu, pożyczki, wyłożyć na tą inwestycję 250 tys. zł. Nie sądzę, żeby park był w tak opłakanym stanie, żeby teraz jeszcze bardziej się zadłużyć. Przed nami jest trzeci, czwarty i piąty etap kanalizacji. I znowu weźmiemy kredyt, i znowu weźmiemy kredyt i znowu. To może jeżeli czujemy się na siłach wzięcia jeszcze 250, to opłaćmy ten IV etap. To jest pierwsza sprawa. Następna rzecz. Tu pan stwierdził, że jest cały czas rotacja projektów i nie uważam, że teraz ten i zaraz go łapiemy. Mógłbym też postawić sobie karuzelę, bo ktoś mi da dotację do tego, ale ja będę musiał wziąć 100 tys. pożyczki, bo jest okazja dostać 200. Pytanie, czy nas stać w tej chwili na 250 na podnoszenie estetyki. Czy to ma sens? Cały czas są jakieś programy. Te programy się zmieniają. Dzisiaj taki, jutro taki. Następna jeszcze sprawa. Panie Burmistrzu, te środki chyba jeszcze są do wzięcia, pan mówił, że jest taka możliwość i okazja tych 500 tysięcy. Wszystkie gminy wystąpiły, każda jedna w naszym województwie?

Burmistrz Ryszard Dąbek: W ramach Programu Odnowy Obszarów Wiejskich mogą startować tylko gminy wiejskie, wiejsko – miejskie i miejskie do 5 tys. mieszkańców, więc tu jest pewien pułap, że nie wszystkie gminy w tym programie uczestniczą. Poza tym tam mogą startować gminy, mogą startować kościoły, stowarzyszenia, instytucje kultury, one wszystkie mogą być beneficjentami. Najczęściej jest tak, bo wiem, kto otrzymuje dofinansowanie, podpisywał umowy, najczęściej są to właśnie gminy i parafie, ale to już w dużo dużo mniejszym procencie. Pula jest 500 tys. na miejscowość. Tak to wygląda. Te środki są naprawdę dostępne. Praktyka pokazuje. Myśmy ubiegali się w dużej konkurencji o dofinansowanie budowy kanalizacji sanitarnej etap III. To samo mówimy o ulicy Wojska Polskiego, gdzie trzeba było być ponad kreską, żeby otrzymać dofinansowanie. W ramach tego konkursu, wszyscy, którzy się zgłosili, mieli właściwą dokumentację, otrzymali dofinansowanie i pieniądze jeszcze zostały.

Krzysztof Czapiewski: Rozumiem. Słuchajcie Państwo. Dostałem propozycję, by do tej sieci internetowej mojej dostać dofinansowanie 50%, ale ja musiałbym dołożyć 300 tys. i 300 tys. bym otrzymał. Uważałem, że ryzyko jest dość wysokie, obłożenie poważne i zrezygnowałem. Ale gdybym był w zarządzie spółki, to byłbym „za”, bo ja za to nie odpowiadam. Jeżeli będzie jakaś nietrafiona inwestycja, ktoś z nas zapłaci za to? Uważam, że na dzień dzisiejszy możemy przygotować, ewentualnie zarezerwować 250 tysięcy na inwestycje bardzo potrzebne. Te programy są i cały czas będą, a poprawianie parku na dzień dzisiejszy, nie sądzę, żeby to było tak ważne dla nas i potrzebne. 


Anna Kupczyk: W tym momencie nie zgodzę się tutaj z kolegą radnym. Może wypowiem się tutaj jako radna i jako rodzic, moja córeczka ma dopiero pół roku. Chodzę do parku. Teraz jest godzina 18.00 i zapraszam wszystkich tam. Kładę rękę, że tam będzie około 30 dzieci, które w tej chwili się tam bawią. Rodzice korzystają z parku. Ten park, wyposażenie, ja pamiętam jako dziecko. Chodziłam, bawiłam się na tych bujawkach. Trochę czasu minęło i uważam, że naprawdę czas na zmiany. Czas na nowe atestowane zabawki, na miejsce, na plac zabaw, bo na dzień dzisiejszy to wygląda tak, że jest to Miejskie Przedszkole, dzieci z przedszkola wchodzą tam, bawią się i w tym momencie rodzice z dziećmi muszą opuścić park. Nie mam miejsca. A jeżeli zbudujemy dwa odrębne przedszkolne ogórki dla dzieci młodszych i dzieci starszych, to uważam, że jest szansa na to, że będzie można gdzieś tam z tymi dziećmi pójść. A jeżeli chodzi o park, to dla mnie to nie jest park, tylko kolejne boisko. Mamy stadion bardzo ładny pod lasem, a kolejne boisko mieć w mieści? Park to są alejki, zieleńce, róbmy coś w tym kierunku, naprawdę. To jest nasze centrum, nasze miasto. Dziękuję.

Piotr Szachta: Ja tutaj też poprę panią Anię, że brakuje nam tego parku, poprę pana Gerarda, że brakuje nam przedszkola. Ja mam tylko małe pytanie takie, my mamy jeszcze ul. Zieloną. Tam mamy zrobić bodajże instalacji elektrycznej. Zagospodarowanie tam iluś metrów ziemi. Jaki koszt będzie tego i skąd my weźmiemy na to pieniądze? Czy też kredyt weźmiemy?

Gerard Reimus: Kto zapłaci za ten błąd, który był wykonany? To już było raz zrobione. Ja sobie pojechałem rowerem i to nie są trzy słupy, tylko jest pięć do przesunięcia. 


Arkadiusz Zając: Ja też chciałbym tu poprzeć ten projekt. I pierwsza sprawa to informacja o tym projekcie. Szkoda, że to wyszło tak, że ja akurat się dowiaduję tutaj w tej chwili, że jest takie coś. Państwo mieli co niektórzy już okazję podyskutować, zasięgnąć informacji wcześniej. Uważam, że jeżeli jest takie coś, to powinni być wszyscy poinformowani, żeby mogli wszyscy naprawdę zasięgnąć informacji. Druga sprawa. Nie jestem przedsiębiorcą, ale jeżeli miałbym możliwość kupienia samochodu za 10 tys., a ktoś dołożyłby mi i mógłbym kupić za 60 tys., to chyba bym skorzystał. Takie jest moje zdanie. Chciałbym jeszcze dodać do tego projektu. W tym projekcie, tu słyszałem, ma być boisko do siatkówki np., to ja bym tam zaproponował, czy można jeszcze jakieś pieniążki dodatkowo pozyskać, bo są inne projekty, jak np. „Blisko boisko”, „Orlik 2012”. Nie mamy miejsca aktualnie, a na pewno by to ładnie wyglądało. To jest sztuczna trawa, ogrodzona i nie pozyskalibyśmy 500 tys., bo tam też jest w projekcie, że można 80% załatwić. Ma to kosztować np. 200 tys., 20 – 30 tys. wykładamy, a 170 pozyskujemy, czyli już jest następna fajna sprawa, że ktoś chce coś zrobić. To by nie było złe i na pewno byłoby wykorzystane i to by się zmieściło w parku. Takie boisko i alejki dla dzieci i plac zabaw. I ostatnia sprawa. Jeżeli ktoś tutaj przypuśćmy będzie przeciwny temu, że ktoś coś robi, pozyskuje pieniążki z zewnątrz, to myślę, że na koniec jak jest sesja zakończeniowa, podsumowująca, czy absolutorium, to nie powinien zadawać pytania typu – ile pan Burmistrz pozyskał pieniędzy, jak teraz jest możliwość pozyskania, a jesteśmy przeciwni i nie dajemy szansy.
W związku z brakiem dalszych uwag, projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania  był następujący: 

- „ za” przyjęciem – 10. radnych,

- „przeciw” – 2
-„ wstrzymujących się” – 1.

AD. 2 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 

PRZEJĘCIA PRZEZ GMINĘ MIEJSKĄ CZĘŚCI OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH OD POLSKIEGO ZWIĄZKU DZIAŁKOWCÓW.
(załącznik nr 5 do protokołu)

Projekt uchwały przedstawił zebranym i dokładnie omówił Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek. 

W dyskusji głos zabrali: 

Mirosław Ossowski: Ja mam tutaj takie pytanie, bo z panią Ewą właśnie rozmawiałem. Pan Burmistrz mówił, że tam jest wymagany pas drogi 11 – 12 metrów i chodzi o to miejsce przy domu, w którym mieszka pani Ewa, czy tam ta droga spełnia te warunki? Czy tam są jakieś negocjacje z panem Włodarczykiem, bo z tego co się orientuję, to jest on obecnie właścicielem tej posesji po prawej stronie? Jak tam będzie to wyglądać, bo tam chyba nie spełni warunków pas?


Burmistrz Ryszard Dąbek: Spełni. Dokumentacja jest w zasadzie gotowa. Została już złożona do uzgodnień. Do pozwolenia na budowę musimy jeszcze dołączyć to porozumienie i później również do wniosku, dlatego, że chcemy zdążyć złożyć wniosek w ramach tego Programu Przebudowy Dróg Lokalnych. Jaka będzie wartość zadania? Myślę, że to na dniach będę już wiedział. W tej chwili nie znam tej wartości, ale w kosztorysie to już jest. Natomiast po rozstrzygnięciach przetargowych to się w rzeczywistości okaże. Jest to jedna z najdłuższych ulic w Skórczu i na pewno wartość zadania nie będzie mała. Tutaj, tak jak mówię, liczę na dofinansowanie z tego Programu Przebudowy Dróg Lokalnych. W ubiegłym roku nam się to udało.

Mirosław Ossowski: W jakim procencie jest to dofinansowanie?


Burmistrz Ryszard Dąbek: 50/50. W ubiegłym roku nam się udało. Może uda się również i w tym roku. Są również warunki i kryteria w ramach tego programu. Tam możemy wnioskować o przebudowę, remont, budowę dróg tylko takich, które komunikują się z drogami wyższego rzędu, czyli z powiatowymi, wojewódzkimi, itd. Wszystkie drogi typowo wewnętrzne, typowo gminne, typowo osiedlowe, nie mają żadnych szans na dofinansowanie. Natomiast ul. Zielona z jednej strony łączy się z drogą wojewódzką i jest to jakiś dodatkowy argument, dodatkowy punkt, czyli kwalifikuje się tutaj do programu. W programie jest też m.in. podawany wskaźnik wypadkowości, akurat na tej ulicy, całe szczęście, wypadków za wiele nie było, albo wręcz wcale. Tam, gdzie jest dużo wypadków i jest przebudowa, to wiadomo, że to są jakieś priorytety. Nie chcę wchodzić w szczegóły, ale też chcę państwu powiedzieć, bo już w tej chwili słychać różnego rodzaju głosy negatywne. A robią ul. Wojska Polskiego, a po co, a przecież Osiedle Leśne dłużej już tam funkcjonuje i tam się nic nie robi, albo niewiele się robi, itd., itd. Są inne ważniejsze. Myśmy po prostu analizowali pod kątem kryteriów tego programu, która z naszych ulic ma największe szanse. Zgłosiliśmy Wojska Polskiego i się udało. Teraz chcemy zgłosić ul. Zieloną, bo z tych naszych ulic akurat ta ma wiele atutów i szans, natomiast inne praktycznie nie mają szans, stąd nie warto wcale robić projektów, bo na dofinansowanie trudno liczyć. Także uzasadniając i apelując do Państwa o podjęcie tej uchwały, chcę powiedzieć, że ona jest konieczna, bym mógł podpisać porozumienie czy umowę, a to z kolei jest konieczne, byśmy złożyli wniosek. Musimy mieć pełną dokumentację, także jakby zabezpieczenie, że posiadamy grunt, na którym chcemy tą budowę realizować. W przypadku działek prywatnych, są oświadczenia tych właścicieli, że oni ten pas nam odstąpią, odsprzedają. To już jest wystarczające. To porozumienie jest też swego rodzaju jakby poświadczeniem, że działkowcy wyrażają zgodę na odstąpienie nam potrzebnego pasa gruntu pod budowę ul. Zielonej.

Piotr Szachta: Panie Burmistrzu, to się ładnie tak słucha. A ja mam takie jedno pytanie. Ulica Ogrodowa dalej w dziurach. Pani Podjacka z ulicy Czereśniowej nie mogła się doprosić, by ktoś jej wykosił ulicę. Dlaczego inne ulice są? Ta ulica, która była robiona, jeszcze raz będzie robiona. Jeszcze raz będą topione pieniądze. A nasza ulica stoi. Ja siedziałem cicho, ja siedziałem 7 lat cicho. Ja się teraz upominam, bo liczę, że kanalizacji nad nie będzie, to żeby ktoś chociaż przełożył te płyty na ul. Ogrodowej. Bo to już pomija się wszelkie normy. Na osiedle jest pchane wszystko, ale inne ulice w Skórczu też są. Tak samo jest w zimie czyszczone, Ogrodowa jest pominięta. Ja się upominam teraz o Ogrodową. Czy na ul. Ogrodowej będzie w tym roku coś robione?


Burmistrz Ryszard Dąbek: Jeśli mogę. Ja rozumiem, że każdy z Państwa radnych jest z jakiegoś okręgu wyborczego i dla swoich wyborców coś tam chce, że tak powiem, ugrać i żeby załatwić i zrobić. W mojej ocenie panie radny, z całym szacunkiem, ulica Ogrodowa wcale nie jest w najgorszym stanie. Na znacznym odcinku ma asfalt, później są płyty i później jest dopiero teren gruntowy.


Piotr Szachta: Ale te płyty jak wyglądają?


Burmistrz Ryszard Dąbek: Na pewno nie wyglądają gorzej niż na tej dalszej części ul. Zielonej.


Piotr Szachta: Panie Burmistrzu. Pan tam nie jeździ. Z pełnym szacunkiem. Ja żądam, jako przedstawiciel tych mieszkańców, żeby coś było zrobione na tej ulicy.


Gerard Reimus: A nie mówić, że się ugra. Co to, w karty gramy?


Piotr Szachta: Jeśli pan chce robić park? Proszę bardzo. Chce pan pozyskać środki? Proszę bardzo. Proszę coś włożyć dla innych mieszkańców.


Mirosław Ossowski: Jeżeli można. Będzie robiona ul. Zielona, miejmy nadzieję, że ten projekt zostanie zrobiony. Tam pozostanie materiał. Myślę, że pan Burmistrz mógłby zobowiązać się do takiej rzeczy, że np. materiał, który zejdzie z ul. Zielonej, że część tam ułożyć. Nie opłaca się robić w tej chwili ul. Ogrodowej w sensie takim kompletnym. Natomiast jeżeli tam będą płyty, można je dołożyć i część przekazać, bo myślę, że większość tego materiału zostanie przekazana na utwardzenie dróg na osiedlu. 
W związku z brakiem dalszych uwag, projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania  był następujący: 

- „ za” przyjęciem – 13. radnych,

- „przeciw” – 0
-„ wstrzymujących się” – 0.

CZĘŚĆ TRZECIA – ZAKOŃCZENIE OBRAD

AD.1  INTERPELACJE, WNIOSKI I ZAPYTANIA


W tej części obrad głos zabrali:

Mirosław Ossowski: Dostaliśmy te materiały od pana Peplińskiego, od Stowarzyszenia Bezprawiu i Korupcji Stop. Nie chcę wracać do tego, co pan Pepliński tutaj mówił, bo to jest mniej istotne w tej chwili, natomiast interesuje mnie sprawa tych dojazdów osób bezrobotnych, które muszą się rejestrować w Urzędzie Pracy w Starogardzie. Tam wynikła ta sprawa, że oni nie mają pieniędzy, a muszą płaci za dojazd itd. Ja rozmawiałem tutaj z paroma osobami z Rady i chciałbym dzisiaj taką propozycję przedstawić, żeby pan Burmistrz wystąpił do dyrektora PUP, pana Banacha, żeby być może, myślę, że może taką inicjatywę poparłyby wszystkie samorządy na terenie powiatu, żeby urzędnik z PUP przyjeżdżał na teren gminy, gdzie mógłby te osoby w określonym czasie zarejestrować, wypisać te karty, a koszt byłby tylko jednej osoby. Natomiast te osoby faktycznie ponoszą te koszty, być może taka sytuacja mogłaby być możliwa.

Janusz Kosecki: Myślę, że na październikową sesję zaprosimy pana dyrektora, bo tak wynika z planu pracy Rady, także myślę, że na tej sesji pan dyrektor tą kwestię wyjaśni. 
AD. 2 ZAKOŃCZENIE OBRAD

W związku z brakiem dalszych tematów do dyskusji, Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Laskowski zakończył sesję o godz. 18.15 Protokół zawiera 
17 ponumerowanych stron maszynopisu i 5 załączników.









Przewodniczący Rady Miejskiej   
                                                                                         Andrzej Laskowski
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dn. 10.09.2009 r.
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